
Znudzony książki się chwyta …  

Wiem, wiem, w niektórych przypadkach to nawet śmiertelna nuda nie zachęci do dobrowolnego 

czytania, a co tu o przyjemności jeszcze mówić… Ale są takie książki, wiem to na pewno, że 

najbardziej opornych potrafią złamać.  

Moja propozycja dla Was  na  ten tydzień z półki mojego syna, kategoria wiekowa? Proponowałabym 

wszystkim potrafiącym czytać, mającym poczucie humoru;-) i umysł otwarty na słowotwórstwo level 

high;-) 

 „Jak przekręcać i 
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oto fragmenty: 

„Skoro ja Jestem 

I Jesteś ty. 

A wy Jesteście 

( ty, ty i ty), 

więc wytłumaczcie mi, czemu przez to 

oni nie Jestą?” 

  

lub 

„Gdy gra na nerwach ktoś lub coś ci, 

gniew budzi, drażni, wścieka, złości, 

raczej nie ciskaj się w amoku, 

nie gryź i nie niszcz sprzętów wokół, 

lecz zawrzyj złość swą w takich słowach, 

co się nie mieszczą w zwykłych głowach, 

i ciśnij nimi o podłoże… 

To ci pomoże!” 

Na zachętę mogę dodać, że na końcu książki znajdziecie listę przekleństw nie do końca 

oczywistych;-) 

Możesz pobrać książkę  w formie pliku pdf: 

https://uzcjademiller.files.wordpress.com/2018/01/jak-przekrecac-i-przeklinac.pdf 

lub  http://pobierz.pw/p/jak_przeklinac_poradnik_dla_dzieci_pdf.zip 
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